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EUGENIA I JERZY FIJAŁKOWSCY-

WYSTĘPOWANIE GLIN GARNCARSKICH 
W REJONIE CHAŁUPEK

O pracow anie n in iejsze wchodzi w  skład cyklu a rtyku łów  pub likow anych  
po d rug iej w ojnie św iatow ej w  w ydaw nictw ach  M uzeum  Św iętokrzyskiego 
i dotyczy w ykorzystan ia  k ieleckich złóż surow ców  ceram icznych na p rzestrze ­
n i h isto rii przez m iejscow e rzem iosło i przem ysł.

O pracow ania pow sta ją  w w yniku  prac terenow ych i badań  la b o ra to ry j­
nych  prow adzonych, finansow anych  i program ow anych  przez M uzeum . B ada­
n ia  te renow e we w si C hałupki odbyw ały się w  la tach  1969— 1970, a tek s t 
zestaw iono w  rok później. P raca  by ła  recenzow ana pod kątem  geologicznym  
przez doc. inż. S tefana  Kozłowskiego, a w  aspekcie e tnograficznym  przez prof, 
d r. Rom ana R einfussa. Z w eryfikow any tek st złożono do d ruku  w 1976 roku  
w prow adzając  rów nież nowe, obow iązujące pozycje lite ra tu ry  (przypisy).

A rty k u ł o g linach garncarsk ich  w rejon ie  C hałupek jest pracą o tem atyce  
petroarcheologicznej i rep rezen tu je  now ą gałąź nauki, k tórej sens polega na 
w spółpracy archeologów  z geologam i, dzięki czemu stw arza się rea ln e  m ożli­
wości szybkiego i bezbłędnego określania, jak ich  kopalin  m inera lnych  uży­
w ano w zam ierzchłych czasach do produkcji ówczesnych w yrobów, gdzie po­
za naczyniam i ceram icznym i w grę wchodzić m ogą rów nież m onety, p rzed ­
m ioty  kam ienne, narzędzia m etalow e i w reszcie budow le.

P etroarcheologia  jest nauką  m łodą i jeszcze przed k ilku  la ty  nie posiadała 
nazw y, uzyskując ją oficjaln ie dopiero na m iędzynarodow ym  sym pozjum  w  
1975 roku  na te ren ie  C zechosłow acji1. Petroarcheologia  została stw orzona 
nakazem  chw ili i dziś oddaje n iebagatelne przysługi badaczom  h isto rii k u ltu ry  
m ateria ln e j.

A rty k u ł n in iejszy  m a ch a rak te r opracow ania pionierskiego, bo om ów ione 
w nim  badania  kontynuow ano w  przeddzień narodzin  fo rm alnej nau k i tą  
dyscyp liną  k ie ru jące j. Isto tne  znaczenie m a praw idłow e w ypracow anie m eto­
dyki badań, gdyż jedyn ie  tą  drogą uzyskiw ać m ożna w yniki zadow alające 
i jednoznaczne.

P ierw sza w zm ianka o g a rncarstw ie  w  re jon ie  w si C hałupki pochodzi

1 A. Grodzicki, I Międzynarodowe Seminarium  Petroarcheologiczne w  Brnie  
(21— 24 IV  1975 r.), „Przegląd Geologiczny”, n r 8, W arszawa, sierpień 1975, 
s. 425—426.
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z X V III stulecia, a m ianow icie z czasów saskich i jest n ią  no ta tk a  podana 
w opisach podróży m ineraloga niem ieckiego F ilipa Carosiego, k tó ry  na zle­
cenie k ró la  dokonyw ał wr k ra ju  lu strac ji złóż i zakładów  górniczych, .zbiera­
jąc m ateria ły , na podstaw ie k tórych  rząd m ógłby decydow ać o dalszych in ­
w estycjach i p lanow aniu  przem ysłu  górniczego 2.

W roku  1927 Ja n  C zarnocki opublikow ał k ró tk ą  ch a rak te ry s ty k ę  g lin  g a rn ­
carskich w C hałupkach, zaliczając je  do trzeciorzędu w ykształconego tu  w  
facji lądow ej. A utor ten  pisał w sposób następujący:

W okolicach Chałupek na rozżartej powierzchni w apienia rau rak u  spoczywają 
piaski i g linki ogniotrw ałe (barwy szarej, czerwonej lub szaro-fioletowej), używane 
od daw na do wyrobów ceram icznych w Chałupkach. Wśród piasków niekiedy w ystę­
pują w kłady zlepieńców z otoczakam i krzem ieni rau raku . U tw ory te są niew ątpliw ie 
pochodzenia lądowego i paleogeograficznie odpow iadają analogicznym  osadom, 
stw ierdzonym  na pn. zboczu Gór Św iętokrzyskich (ob. Samsonowicz, Pos. Nauk. 
Nr 6, 1923). S tratygraficznie utw ory lądowe okolic Chałupek są praw dopodobnie 
starsze od tortonu, wyrażonego piaskowcam i i wap. litotam njow ym  w okol. P io tr­
kowic, gdzie to rton  m orski sięga najdale j ku p n .8

Ja n  K ostecki w  pub likacji swej z roku  1961 w spom ina o w ystępow aniu  
glin trzeciorzędow ych „w  C hałupkach pod C hm ielnikiem ” 4.

W roku  1966 au torzy  n iniejszej p racy  zestaw ili szereg znanych p u n k ­
tów  w ystępow ania u tw orów  trzeciorzędu lądowego w  zachodniej części G ór 
Św iętokrzyskich, gdzie podali ch arak te ry s ty k ę  tych  osadów, opisując rów nież 
re jon  C hałupek 5.

W pracy  tej omówiono kom pleks zielonych i b ru n a tn y ch  glin  garncarskich , 
p rzy k ry ty ch  m oreną rozw iniętą na m iejscow ym  ilastym  podłożu. Podano też 
profil ściany odkryw kow ej kopalni trzeciorzędow ych m ułków  kw arcow ych, 
k tó re  by ły  tu  eksploatow ane w  latach  1959— 1961 przez przem ysł spółdziel­
czy jako m ateria ł form ierski. Podając charak te ry s ty k ę  trzeciorzędu  lądow ego 
w  C hałupkach, au to rzy  w ym ienionej p racy  oparli się na robotach  g a rn ca r­
skich, na pracach Spółdzielni „K opaliny M ineralne” i na w łasnych  robotach 
szybikow ych.

K olejna praca zbiorow a zestaw iona pod redakcją  S tefana  Kozłowskiego 
w  1967 roku  podała ogólną charak te ry s ty k ę  glin  trzeciorzędow ych w C ha­
łupkach  6.

2 Ph. Carosi, Reisen durch polnische Provinzen: mineralogische und an­
dere Inhalte, Lipsk 1781—1784. T. II, s. 109.

8 J. Czarnocki, Spraw ozdanie  z  badań dokonanych w  r. 1926 w  zw iązku  
z  ogólnym  poglądem  na budow ę m as m ezozoicznych regionu chęcińskiego, 
[w:] Posiedzenia N aukow e Pań stw ow ego  In s ty tu tu  Geologicznego, nr 17, 
W arszawa 1927, s. 3.

4 J. Kostecki, G liny ceramiczne i ogniotrwałe w  Polsce,  „B iuletyn Insty ­
tu tu  Geologicznego” n r 164, W arszawa 1961, s. 39.

5 E. i J. Fijałkowscy, C h a ra k terys tyka  trzeciorzędu lądow ego w  zachodniej
części Gór Ś w ię tokrzysk ich ,  „Rocznik M uzeum Świętokrzyskiego w  K iel­
cach”, t. III, K raków  1966, s. 398—400.

e P raca zbiorowa pod redakcją S. Kozłowskiego, Geologiczna ocena perspek ­
t y w  surow cow ych  w o je w ó d z tw a  kie leckiego,  (maszynopis), A rchiw um  In ­
s ty tu tu  Geologicznego, W arszawa 1967.
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W roku 1968 Przedsięb iorstw o Technologiczno-Geologiczne C eram iki B u­
dow lanej w  K rakow ie realizow ało w C hałupkach swój program  geologicznych 
badań  poszukiw aw czych za g linam i do ceram iki budow lanej. P rzedm iotem  
poszukiw ań by ły  skały  ilaste  trzeciorzędu lądowego, a z uw agi na ich n ie­
reg u la rn ą  form ę zalegania uzyskano w yniki negatyw ne.

W rok później M uzeum  Św iętokrzyskie sfinansow ało prace badaw cze w  
re jon ie  C hałupek dla uzyskania  m ateria łów  przydatnych  do badań petro - 
archeologicznych nad h isto rią  i genezą m iejscow ych złóż. Nacisk położono na 
rozpracow anie  surow ca stosow anego do w yrobu naczyń ceram icznych. B ada­
nia p row adzili autorzy , a w yniki zebranych obserw acji zestaw iono w  n in ie j­
szej publikacji.

Poza pub likacjam i naukow ym i w ym ienić należy a rty k u ł zam ieszczony 
w prasie. Otóż w m agazynie dziennika „Słowo L u d u ” n r  528 z dn ia  6  g rudn ia  
1969 roku  au to rzy  podali w zm iankę o odnalezionych przez siebie żużlach 
p ierw otnych , dym arkow ych z okresu rzym skiego w C hałupkach, k tó re  
to  żużle s ta roży tn i i obecni garncarze  stosow ali do w yrobu polew  ceram icz­
nych  7.

Przeprow adzone na te ren ie  C hałupek w la tach  1969— 1970 geologiczne p ra ­
ce badaw cze pozw oliły poznać zasięg i budow ę złoża glin  garncarsk ich .

W obrębie południow ego sk rzyd ła  osłony mezozoicznej Gór Ś w iętokrzys­
kich  zna jdu je  się w yraźnie  zaakcentow ana w m orfologii te ren u  an ty k lin a  
zbrzańska, zbudow ana w sw ym  jądrze z u tw orów  staropaleozoicznych. Obec­
ność p rek am b ru  nie jest tam  w y k lu czo n a8. A ntyklinę zbrzańską w strefie  
je j m aksym alnego w yp ię trzen ia  budu je  m asyw  B aran ie j G óry, a najstarsze  
osady  odsłan iają  się na te ren ie  wsi Zbrza i Dębska Wola.

A n tyk lin a  zbrzańska będąca form ą kaledońską została w  orogenezie w a- 
ryscy jsk ie j w ydźw ignięta  blokow o rucham i odm ładzającym i, co w efekcie 
spow odow ało, że podobnie jak  inne w iększe an ty k lin y  paleozoiczne w Górach 
Ś w iętokrzyskich  m a m onoklinalne pochylenie w arstw , tw orząc zrąb zapada­
jący strom o ku  południow i. W ielkoprom ienne przesunięcia spow odow ały, że 
w  obrębie skrzydła  południow ego om aw ianej jednostk i an ty k lin a ln e j dewon 
środkow y pow tarza się dw ukrotn ie , a w  zredukow anym  tektonicznie sk rzy ­
dle północnym  łupki sy lu ru  spoczyw ają na w apieniach m alm u 9.

W zdłuż osi podłużnej antyikliny zbrzańskiej paleozoik odsłonięty jest na 
obszarze o długości czterech k ilom etrów , co pokryw a się p rzestrzenn ie  z za­
sięgiem  elew acji B aran ie j G óry i obejm uje te ren y  w yżynne od wsi Łukow a 
na północnym  zachodzie, po k ran iec D ębskiej W oli na południow ym  w scho­
dzie. D alej w  obu k ie ru n k ach  od w ym ienionego obszaru  paleozoik pogrąża się 
zdecydow anie pod u tw ory  mezozoiczne tria su  i ju ry . Pokryw a mezozoiczna 
akcen tu je  siodłow y zarys an ty k lin y  zbrzańskiej, co jest czytelne od m iejsco­
wości M ałogoszcz—G óra G łuchow iec na północnym  zachodzie, poprzez T okar-

7 E. i J. Fijałkowscy, Kieleckie zabytki górnicze, M agazyn W ydaw nictwa 
Prasowego „Słowo L udu” n r 528, Kielce 6 X II 1969.

8 P. Filonowicz, Kam br dolny i prekambr okolic Szczecna, „K w artaln ik  Geo­
logiczny”, t. X III, z. 4, W arszawa 1969, s. 940—941.

9 Budowa geologiczna Polski, praca zbiorowa, t. I, W arszawa 1962, s. 192— 
200.
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Ryc. 1. Mapa geologiczna okolic w si Chałupki
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Objaśnienie:
1. Mady i p iaski rzeczne, holocen. 2. P iask i z głazikam i 
przem ytej m oreny oraz piaski w ydm ow e, p lejstocen .
3. Gliny zw ałow e, p lejstocen . 4. M ułki kw arcow e, trze­
ciorzęd. 5. G liny pstre, trzeciorzęd. 6. W apienie, Oks­
ford. 7. Iłow ce, m ułow ce i p iaskow ce w iśn iow e, retyk . 
8. W apienie, w apień m uszlow y. 9. M argie, ret górny. 
10. Iły  w iśn iow e, ret dolny. 11. Iłow ce, p iaskow ce  
i piaskow ce zlep ieńcow ate, pstry piaskow iec. 12. Zapa­
dliska krasow e. 13. Źródła. 14. W yrobiska garncar­
skie. 15. Szybiki badawcze. 16. B iegi i upady w arstw  
w yrażone w  stopniach. 17. M iejsca w ystępow ania  dy- 
m arkow ych żużli p ierw otnych  z okresu rzym skiego. 
18. M iejsca, gdzie znajdow ały się w ap ienn iki w  XIX  
i  X X  w ieku. 19. L inie przekrojów  geologicznych  przez 
Chałupki, stanow iących  ryc. 2. 20. Ślad grodziska
z okresu rzym skiego.

M apę geologiczną na podstaw ie zdjęcia w łasnego z roku 1968 zestaw ili E. i J. F ija łkow scy. 

23 — Rocznik M uzeum  t. XIII
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nię, W olicę, Dębską Wolę, C hałupki i G rabow iec na południow ym  w scho­
dzie 10.

W rejonie C hałupek, odsuniętych  od cen tra lnej części an ty k lin y  po je j osi 
podłużnej w k ie runku  południow o-w schodnim , obserw uje się m niej zw arty  
uk ład  poszczególnych elem entów  tektonicznych. N ajw ażniejszym i jednostkam i 
są tu : an tyk lina  zbudow ana z u tw orów  dolnego tria su  i tw orząca w zgórze 
Pastw isko oraz synkliina z w apien i m alm u, w yw ietrzała  inw ersy jn ie , na k tó ­
re j położone są C hałupki. W jądrze  triasow ej an tyk lin y  P astw isk a  w ystę­
pu je  zapew ne pod zlepieńcem  cechsztyńskim  dewon, tw orzący przedłużenie 
w aryscyjskiego zrębu zbrzańskiego o w arstw ach  m onoklinaln ie pochylonych 
ku południow i.

S ynklina C hałupek g ran iczy  z an ty k lin ą  P astw iska w zdłuż s tre fy  tek to ­
nicznej (ryc. 1 i 2). Ju ra jsk a  sy n k lin a  C hałupek posiada p rzekró j w yraźnie  
asym etryczny  (ryc. 2). Na te ren ie  w si C hałupki i Dębska W ola w apienie 
w yższych ogniw  oksfordu (daw niej rau rak ) kon tak tu ją  bezpośrednio z p strym  - 
piaskowcem , a przy  w si P astw isko  z wyższym i ogniw am i triasu . U kład tak i 
tłum aczył niegdyś J. C za rn o ck i11 nasunięciem  tektonicznym  m alm u na trias  
dolny z w yciśnięciem  serii pośrednich. Dziś tłum aczone jest to zrębow ą budo­
wą geologiczną św iętokrzyskiego cokołu ze s tru k tu ra m i pa leozo icznym i12.

Trzeciorzęd lądow y stanow iący  tem at n in iejszej p racy  udokum entow any  
został dotychczas w  obrębie a n ty k lin y  zbrzańskiej ty lko na w ychodniach 
skał mezozoicznych. W ystępow anie trzeciorzędu  na paleozoiku nie je s t znane 
i przypuszczalnie b rak  go tam  w  zw iązku z nieznacznym i grubościam i zw ie- 
trze lin  usuw anych  stam tąd  in tensyw nie  denudacją w ieku czw artorzędow ego. 
Trzeciorzęd lądow y jest zw ie trze liną  skał podłoża, k tóra  pow stała w  klim acie 
ciepłym  i w ilgotnym  13.

W  środkow ej i zachodniej części G ór Św iętokrzyskich u tw ory  trzeciorzędu 
lądowego w ystępu ją  zarów no w  postaci luźnych osadów terrygen icznych , jak  
i skał zw artych. Trzeciorzędow e skały  zw arte  zachow ały się w  rozm aitych  
układach  p rzestrzennych  i znane są zarów no z poziomo zalegających ławic, 
jak  i kom pleksów  spojonych ze skałą  podłoża wzdłuż płaszczyzny pionow ej l4.

U tw ory  luźne trzeciorzędu zachow ane zostały w yłącznie w  zagłębieniach 
te ren u , jakim i są szczeliny k rasow e w w apieniach i ko tły  w ym yte w podłożu 
ilastym . W an ty k lin ie  zbrzańskiej poznano dotychczas u tw o ry  trzeciorzędu 
lądow ego jako  skały  luźne. Są nim i g liny, iły  i m ułki. G liny zaw iera ją  często 
otoczaki skał ju ra jsk ich , g łów nie krzem ieni. J. Czarnocki s tw ierdził is tn ien ie  
zlepieńca krzem iennego w g linach  trzeciorzędow ych wsi C h a łu p k i15. A utorzy 
n in iejszej p racy nie n a tra fili na tak ą  skałę.

Na północno-zachodnim  k rań cu  an ty k lin y  zbrzańskiej, k tó ra  na teren ie  
Małogoszcza pogrąża się i w yk o n u je  sk rę t ku północy, dopasow ując do

10 Region Świętokrzyski,  mapa geologiczna bez u tworów czwartorzędowych  
w  skali 1:200 000, praca zbiorowa, In sty tu t Geologiczny, W arszaw a 1962.

11 J. Czarnocki, Sprawozdanie...
12 Z. Kowalczewski, Transwersalne założenia w  budowie cokołu paleozoicz- 

nego antyklinorium  świętokrzyskiego,  „K w artaln ik  Geologiczny”, t. VIII, 
z. 4, W arszawa 1963, s. 836.

13 E. i J. Fijałkowscy, Charakterystyka  trzeciorzędu..., s. 385.
14 Ibidem , s. 392 i 405.
15 J. Czarnocki, Sprawozdanie...
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Ryc. 3. S tare w yrobiska garncarsk ie koło Dębiny

biegu mezozoicznej synk liny  włoszczowskiej, w ystępuje  w  krasie  w apien i 
górnego oksfordu (daw niej astart) n iew ielkie gniazdo glin  trzeciorzędow ych 
badanych  ak tualn ie  przez au to rów  tej publikacji.

B liżej środkow ej części an tyk liny , a w ięc bliżej Zbrzy, u tw o ry  trzecio ­
rzędu lądow ego odkry te  zostały w  okresie Polski m iędzyw ojennej przez 
J . C zarnockiego na g ru n tach  w si W olica i Tokarnia, gdzie w ystępu ją  w  po­
staci żółtych pstrych  glin z krzem ieniam i ju ra jsk im i w  kotłach  w ym ytych  
erozy jn ie  w  serii ilastej górnego tria su  (daw niej k a jp e r )16. O bszar zalegania 
skał trzeciorzędow ych w  om aw ianym  m iejscu znaczy C zarnocki na m apie 
geologicznej 17.

W w yniku  dodatkow ych badań  przeprow adzonych jesienią 1970 roku  przez 
au to ra  niniejszej p racy  na g ru n tach  T okarn i i W olicy, okazało się, że trz e ­
ciorzęd lądow y rep rezen tu ją  tam  gliny pstre , przew ażnie żółte. Spoczyw ają 
one na iłowcach i m ułow cach w iśniow ych re ty k u  zaw ierającego rów nież 
w k ładk i czerw onych piaskow ców . G rubość g lin  pstrych  jest n iew ielka i rzad ­
ko p rzekracza dw a m etry . Trzeciorzęd lądow y zachow any jest szczątkowo, 
a krzem ienie  pasiaste z ke low eju  i oksfordu oraz k im erydu  przyniesione tu  
od s tro n y  południow ej, gdzie wznosi się ju ra jsk a  kw esta  w apienna, n ie są 
zw iązane z glinam i pstrym i, ale leżą na nich odrębnym  cyklem  i rep rezen to ­
w ać m ogą raczej p reg lacjał niż trzeciorzęd.

16 E. i J. Fijałkowscy, C h a ra k terys tyka  trzeciorzędu...  s. 404.
17 J. Czarnocki, Ogólna m apa geologiczna Polsk i, arku sz  K ie lce  1 : 100 000, 

Państw ow y In sty tu t Geologiczny, W arszawa 1938.
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R y c. 4. G lin ia n k i  g a r n c a r s k ie  n a  g r u n ta c h  w s i  K o lo n ia -C h a łu p k i

W  śro d k o w ej części a n ty k lin y  zb rz ań sk ie j w y s tą p ie n ia  trze c io rz ęd u  n ie  
są d o tąd  a u to ro m  zn an e . N a zn aczn y ch  ob szarach  o d słan ia  się ta m  b ezpo ­
ś re d n io  paleozo ik , a zw ie trz e lin ę  i n a d k ła d  sk a ł lu ź n y ch  s ta n o w ią  g lin y  
i p ia sk i cz w arto rzęd o w e n ie zn a cz n y ch  g r u b o ś c i18.

W e w sch o d n ie j części a n ty k lin y  z b rz ań sk ie j trze c io rz ęd  ląd o w y  za leg a  
zn aczn y  obszar. W  w iększośc i p rzy p a d k ó w  zachow ał się on w  k ra s ie  
k o p a ln y m  w a p ie n i m a lm u , a poza ty m  z n a n y  je s t też z ro z w ie trz a ły c h  s tr e f  
k o n ta k to w y c h  m ięd zy  w a p ie n ia m i ju r y  i tr ia su , a  se rią  ila s to -p ia sk o w co w ą 
tr ia s u  do lnego  (ryc. 1). W  o b ręb ie  k ra su  ko p aln eg o  z n a jd u je  się g łów na baza  
su ro w co w a w y k o rz y s ty w a n a  przez  g a rn c a rz y  i d z ięk i du ży m  obszarom  za le ­
g a n ia  g lin  trze c io rz ęd o w y ch  ro zw in ą ł się w  C h a łu p k a ch  rzem ieś ln iczy  o śro ­
d ek  ludow y .

S tw ie rd zo n o  podczas k a r to w a n ia  geologicznego, że u tw o ry  trze c io rz ęd u  
lądow ego  za le g a ją  tu  po le cz te rech  k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h . P o le  to  od 
pó łnocy  og ran icza  w ieś  K o lo n ia -C h a łu p k i, od p o łu d n ia  G rab o w iec  i P a s tw i­
ska, od w schodu  W ygw izdów  i d o lin a  rze k i M oraw ki, a od zachodu  w ieś C h a ­
łu p k i. W  p o d an y m  obszarze  trzec io rzęd  p o k ry w a  p o w ierzch n ię  co n a jm n ie j 
d w u d z ie s tu  sześc iu  h e k ta ró w . N a jw ięk sze  zagęszczen ie p u n k tó w  w y s tę p o w a n ia  
trze c io rz ęd u  p rz y p a d a  n a  te re n  pól o rn y ch  po łożonych  n a  p o łu d n ie  od d ro g i 
i z a b u d o w ań  w ie jsk ic h  K o lon ii-C ha łupkd  o raz  w  D ęb in ie  i n a  w sch o d n im

18 P. F ilo n o w ic z ,  Szczegółowa mapa geologiczna Polski, arkusz Morawica  
1:50 000, I n s ty tu t  G e o lo g ic z n y , W a r sz a w a  1967.
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skłonie góry Pasieczysika, będącej inw ersy jn ie  w yw ietrzałym  środkiem  syn - 
k liny  ju ra jsk ie j (ryc. 2 ).

W yrobiska garncarsk ie  g ru p u ją  się w  dziesięciu m iejscach, a najw iększe 
ich skupienia leżą przy w si K olonia-C hałupki, w  Dębinie i koło Pasieczysk. 
Ogólna pow ierzchnia w yrobisk  garncarsk ich  w ynosi 3,3 hek ta ra , a w ięc 
g lin iank i i zapadliska po eksp loatacji w ieloszybikow ej obejm ują zaledw ie 
jedną ósmą część pow ierzchni obszaru, k tó ry  zalegają n ie regu larne  i roz­
członkow ane złoża o bardzo zm iennej miąższości. A utorom  znane są szybiki 
o głębokości 17, 19 i 20 m etrów  położone w Dębinie, k tó re  n ie  osiągnęły 
spągu serii złożowej, podczas gdy położone opodal g ru n ty  odsłan iają  w apień 
ju ra jsk i na pow ierzchni. S tudn ia  kopana przy zabudow aniach m iędzy w y ro ­
biskam i garncarsk im i n a tra fiła  na w apień  pod glinam i na głębokości 23 m e­
trów , gdzie napotkano horyzont w odny zaw ieszony w glinach.

Grubość m aksym alną osadów  trzeciorzędow ych, jako serii geologicznej, oce­
n ia się w  przybliżen iu  na 18—20 m etrów  (ryc. 13). W  p rak tyce  u tw ory  te  
mogą osiągać większą miąższość, gdyż na sku tek  pogłębiania się czynnego 
k rasu  luźne osady trzeciorzędow e byw ają  w ciągane w głąb, p rzy jm ując s tro ­
me ustaw ienie w arstw  i te  sam e serie mogą się pow tarzać k ilkakro tn ie , co 
w ynika z tektonicznego zaburzenia kom pleksu, k tóre w yw ołało obniżanie się 
w ietrzejących  skał w apiennych  budu jących  podłoże.

W m orfologii te ren u  trzeciorzęd lądow y w ystępu je  w pły tk ich  i rozległych 
obniżeniach dolinnych oraz na łagodnych stokach wzniesień. P rzy  obserw a­
cjach pow ierzchniow ych odsłania się często, tw orząc żółte, g lin iaste  gleby 
lub w iśniow e w ykw ity  m ułków  kw arcow ych. Znane są punkty , gdzie siln ie 
rozw ijające się zjaw iska krasow e doprow adziły  do pow stania lejów , w k tó ­
rych znikają  okresow e cieki w odne pow ierzchniow e. L eje tak ie  m ają  urw iska  
w ścianach zboczowych i na n ich  odsłonięty jest zw ykle pokład w ieku  trzecio ­
rzędowego.

Zapadliska tak ie  n ie są zw iązane z robotam i górniczym i, ale rozw inęły  się 
zw ykle na lin ii podłużnych stre f uskokow ych, a zwłaszcza na uskokach od­
dzielających an tyk linę  P astw iska od synk liny  Chałupek. W- s trefie  te j znane 
są cztery  duże leje: koło góry Pastw isko, na południow ym  zboczu góry P a- 
sieczyska, na w schodnim  k rańcu  wsi P astw iska  przy  lesie oraz koło G rabow ca 
w  m iejscu zw anym  Opoka (ryc. 1). Ten osta tn i p unk t zaznaczony jes t rów nież 
na m apie geologicznej w ykonanej przez P io tra  Filonow icza 19.

Przypuszczać należy, że zjaw iska k rasow e sięgają w  tych  punk tach  dzie­
siątków  m etrów  w  głąb, a w yczuw any in tu icy jn ie  przez m iejscow ą ludność 
rozm iar zjaw isk podziem nych był pow odem  pow stania legend i fan tastycz­
nych opow iadań. _

Zapadliska pow stałe w  obrębie s ta ry ch  robót górniczych tw orzą się 
w m iejscach kopanych szybów i m ają  zasięg ograniczony.

M ianem  trzeciorzędu lądow ego w  rejon ie  wsi C hałupki określa się luźne 
terrygeniczne osady, k tó re  leżą p ła tam i niezgodnie na skałach mezozoicz- 
nych i sk ład a ją  się, licząc od dołu, z glin  ochrow ych zaw ierających  n ieraz 
lim onit i tlen k i m anganu, z glin  p strych  o przew adze barw y  żółtej z soczew­
kam i i gniazdam i g liny  w iśniow ej, buraczkow o-fioletow ej, seledynow ej lub 
białej, zastąpionych m iejscam i przez m ułk i kw arcow e pstre  o przew ażającym  
kolorze ceglastym  lub przez p iaski kw arcow e drobnoziarniste.

19 Ibidem.
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Ryc. 5. P rofil szybiku n r 1

Objaśnienie:
1. Gleba glin iasta. 2. Glina ochrow a z gruzełkam i lim onitu . 3. P iasek drobnoziarnisty m ułkow y  
barw y beżow ej, n ieco glin iasty . 4. P iasek b iały , drobnoziarnisty, m ułkow y, nieco glin iasty . 
5. Glina ochrow a jasna eksploatow ana przez garncarzy i zwana przez nich „gliną żó łtą”.

W yżej w ystępu ją  g liny  i iły  m ułkow e szare, w arstw ow ane, z soczewkam i 
iłów ciem nych zabarw ionych  pyłem  w ęglow ym . L okalnie na iłach szarych  
mogą w ystępow ać ponow nie m ułk i kw arcow e pstre.

Strop g lin  trzeciorzędow ych jest zw ietrzały  i w ystępu ją  tam  głazow iska 
krzem ieni zaliczane do form acji m łodszej, a m ianow icie do preg lacjału .

Jeśli strop  osadów trzeciorzędow ych i p reg lac ja lnych  zalegają w a r­
stw y młodsze, to są one w ykształcone skąpo i zachow ane bardzo n iekom plet­
nie. Je s t to jeden  poziom g liny  zw ałow ej, rozw in iętej na osadach trzeciorzędu  
i głazow iskach k rzem iennych  preg lacjału . M orena ta  m a zw ykle kolor żótaw o- 
ochrow y lub zielonkaw y i zaw iera dom ieszkę głazików  północnych oraz św ię­
tokrzyskich  krzem ien i i piaskow ców  kw arcy tow ych  (ryc. 13).

W większości przypadków  m orena jest p rzem yta w strop ie lub p rzem yta  
całkowicie i wówczas w ystępu ją  p iask i żółtaw e, d robnoziarniste, py laste  z g ła- 
zikami. Zazębiają się one często z p iaskam i akum ulacji lodowcowej, k tó re  
m apa geologiczna J . C zarnockiego znaczy sym bolem  „dp” 20. W te ren ie  prze­
w ażają eluw ia m orenow e zachow ane głów nie w  form ie piasków  pokryw a­
jących i są pozostałością s tre fy  pery  glac ja ln e j ostatn iego zlodow acenia.

W w ielu m iejscach p iask i p lejstoceńskie są przew iane lub zw ydm ione 
w  swym  stropie. Cechują się one m niejszą zaw artością frak c ji py laste j, nie 
posiadają głazików  i noszą ślady w arstw ow ania . Ich miąższość nie p rzek ra ­
cza zwykle k ilkudziesięciu  cen tym etrów  i osady tak ie  w ystępu ją  na g ru n tach

20 J. Czarnocki, Mapa geologiczna, arkusz K ielce 1 : 100 000, wyd. „A” 1961.
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Ryc. 6. Profil szy­
b iku n r  2

Objaśnienie:
1. Gleba piaszczysta z 
okrucham i w apienia. 2. 
Glina piaszczysta bru* 
natnożółta, w  spągu 
przechodząca w  piasek  
żółty , g lin iasty , w arst­
w ow any. 3. M ułek kw ar­
cow y ceglasty , p iasz­
czysty i n ieco glin iasty. 
4. Ił zielonaw oszary. 
W szybiku w idoczne są 
deform acje g lacitek to-  

niczne.

przysiółka Św ierczyna. S tra ty g ra fia  piasków  w ydm ow ych nie by ła  tu  rozp ra­
cowana i zakłada się ogólnie, że pow staw ały  one głów nie u schyłku p lejsto ­
cenu.

O sadam i najm łodszym i, k tó re  w ystępują  na om aw ianym  teren ie , są m ady 
i p iaski rzeczne, w ykształcone skąpo w rozległych płaskodennych  dolinach 
dorzecza rzek i M oraw ki na wschodzie oraz s tru g i płynącej od strony  zachod­
n iej przez wieś C hałupki i ginącej w  piaskach plejstoceńskich pod przysió ł­
k iem  Św ierczyna, gdzie w odę cieku pow ierzchniow ego pochłania k ras kopal­
n y  w  w apieniach ju ry , w ypełniony piaskam i czw artorzędow ym i.

Jeśli chodzi o grubość w arstw  u tw orów  trzeciorzędow ych, to spągow e 
g liny  ochrow e m ają  miąższość zm ienną i takow a przekracza m iejscam i dw a 
m etry . G liny żółte p stre  lub m ułk i kw arcow e i p iaski m ają  grubość 5— 7 
m etrów . N ajw iększą grubość uzyskują  iły  szare i w ynosi ona 8— 12 m etrów .

M ułki kw arcow e i p iaski zalegające m iejscam i strop  iłów szarych 
uzyskują  miąższość do 7 m etrów .

Podano w artości przybliżone, bo ak tu a ln ie  serie leżące w krasie  k o p a l­
nym  są zaburzone siln ie i grubości poszczególnych w arstw  u legły  daleko 
idącym  zniekształceniom , co u tru d n ia  praw id łow e odtw orzenie w łaściw ych 
param etrów .

P róbu jąc  określić w artości cyfrow e, oparto  się na k ilkudziesięciu  szybikach 
garncarsk ich  profilow anych  doryw czo w la tach  1950— 1970 i na w łasnych 
szybikach badaw czych o łącznym  m etrażu  41 m etrów .

L okalizując szybiki badaw cze w różnych punk tach  obszaru zalegania trz e ­
ciorzędu lądow ego w yjaśniono, co następuje:
— Szybik n r 1 (ryc. 5) w ykazał, że g liny  żółte pstre  w ystępu ją  w spółrzędnie 
z m ułkam i i p iaskam i kw arcow ym i, tw orząc jeden  poziom stra tygraficzny .
—  Szybik n r 2 (ryc. 6) pozwolił zaobserw ow ać, że lokalnie na g linach może 
w ystąp ić  osobny m iąższy poziom m ułków  kw arcow ych i że są to u tw ory
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przedczw artorzędow e, bo zdeform ow ane glacitektonicznie, a m orena leży w  ich 
strop ie odrębnym  cyklem .
— Szybik n r  3 (ryc. 7) odsłonił pod sta ry m i hałdam i m orenę rozw in iętą  na 
m iejscow ym  m ateria le  podłoża, dalej p reg lac ja lne  osady będące trzeciorzędem  
redeponow anym  (osadzonym  na złożu w tórnym ) pod m oreną, pow yżej g lin  
g arncarsk ich  i w reszcie g liny  pstre, trzeciorzędow e, k tó re  tw orzy ły  tu  serię  
najn iżej leżącą.
— Szybik n r  4 (ryc. 8) odsłonił w ym ieszane przez lodowiec g liny  trzecio rzę­
dowe i iły  szare najniższych w arstw  trzeciorzędu  lądowego.
— Szybik n r  5 (ryc. 9) pozwolił określić stosunek  trzeciorzędow ych g lin  sza­
ry ch  do leżącego niżej kom pleksu g lin  ochrow ych, w iśniow oplam istych.
— Szybik n r  6 (ryc. 10) dał profil g lin  p stry ch  trzeciorzędu  lądow ego zaw ie­
ra jący ch  w k ładk i m ułków  kw arcow ych.
■— Szybik n r  7 (ryc. 11) odsłonił k o n tak t glin  p strych  z serią  ochrow ą, k tó ra  
tw orząc spąg trzeciorzędow ego kom pleksu ilastego jest zw ietrzeliną w ap ien i 
ju ry  budu jących  starsze podłoże.

Ryc. 7. Profil szybiku nr 3

O bjaśnienie:
l. Gleba gliniasta. 2. Glina pstra ochrow ożółta z w kładkam i 
piaszczystej sinozielonej zaw ierającej głaziki przew ażnie w a­
pienne, m iejscam i gniazda g lin y  w iśn iow ej. Jest to hałda po 
daw nych robotach garncarskich. 3. Glina jasna zielonaw a  
z soczew kam i białego piasku i z w apiennym i głazikam i. Jest 
to m orena rozw inięta na zw ietrzelin ie m iejscow ych w apieni 
i na glinach trzeciorzędu lądow ego. 4. Glina pstra ochrowa, 
w iśniow o sm ugow ana. Sm ugi i gniazda tworzy m ułek kw ar­
cow y ceg lasty  zaglin iony. Przypuszczalnie jest to utw ór pre- 
glacjalny, a m ianow icie  osadzone w tórnie g lin y  i m ułki trze­
ciorzędu lądow ego. 5. Ił m ułkow y szary, ochrow o i w iśnio- 

w oplam isty.
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Ryc. 8. P rofil szybiku 
n r 4

Objaśnienie:
1. Gleba glin iasta z głazi- 
kami krzem iennym i. 2. P ia­
sek  rdzaw ożółty, różnoziar- 
nisty , g lin iasty  i z dużym  
nagrom adzeniem  krzem ie­
ni. 3. Glina szara rdzawo 
sm ugowana, w  sm ugach  
piasek rdzawy g lin iasty  z 
głazikam i granitow ym i. 4. 
Gniazda g lin y  ochrowej 
w  glin ie szarej. 5. Glina 
szara poziom o uw arstw io­
na z rzadkim i lam inam i 
piasku b iałego, m ułkow e- 
go, drobnoziarnistego, h. 
Hałda z daw nych robót 

garncarskich.

— Szybik n r  8 (ryc. 12) w ykazał, że większość m ułków  kw arcow ych i p ias­
ków w trzeciorzędzie C hałupek leży nie w strop ie  glin, ale stanow i w  nich 
liczne w kładk i o pokro ju  soczewkowa tym . Poza tym  w szybiku odsłonięto 
trzeciorzęd lądow y zaburzony glacitektonicznie i jego ko n tak t z plejstoceń- 
skim i u tw oram i lodowcowym i, k tó re  w yraźnie  stanow ią odrębny zespół osa­
dów.

Zaliczenie do trzeciorzędu u tw orów  lądow ych spoczyw ających na mezo- 
zoiku, p rzy k ry ty ch  osadam i lodow cow ym i plejstocenu i n ie zaw ierających 
północnych elem entów  narzutow ych, w ynik ło  jako  hipoteza geologiczna nie
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Ryc. 9. P rofil szybiku n r 5

O bjaśnienie:
1. Gleba glin iasta. 2. Glina szara z w trąceniam i soczew ko- 
w atym i piasku b iałego, drobnoziarnistego, m ułkow ego. 3. G li­

na ochrow a w iśn iow oplam ista.

w  C hałupkach, ale w ysunął ją Jan  Sam sonow icz2l, znajdując w  podobnych 
u tw orach  w e w si K oszary koło O strow ca Św iętokrzyskiego drew no, którego 
w iek określony został na m ioceński.

O pierając  się na cy tow anej tezie, J . C zarnocki zaliczył g liny i m ułk i 
z k rasu  kopalnego pod Łagow em  rów nież do trzeciorzędu lądowego, w niosku­
jąc pośrednio, że pow stać one m ogły przed tran sg resją  m orską m ioceńską, 
datow aną na południow ym  przedpolu  G ór Ś w ię to k rzy sk ich 22.

Tenże sam  au to r zaszeregow ał do trzeciorzędu lądowego podobne utw ory  
rozpoznane na w apien iach  ju ry  w C hałupkach koło Obie 23.

U znając podany  przez Czarnockiego w iek g lin  łagow skich W. Bobrow ski 
po trak tow ał je  jako w ydzieloną form ację o w spólnym  w ieku  pow stan ia  i n a ­
zw ał „glinam i w  kotłach  k rasow ych” 24.

21 J. Samsonowicz, Spraw ozdanie z  badań geologicznych na północnym  zbo­
czu Gór Św ię to krzysk ich , [w:] Posiedzenia Naukowe Państwowego In sty ­
tu tu  Geologicznego, n r 6, W arszawa 1923, s. 8—10.

22 J. Czarnocki, O tektonice Łagowa oraz k ilka  słów w  sprawie trzeciorzędu  
i złóż galeny na ty m  obszarze, [w:] Posiedzenia Naukowe Państwowego 
In sty tu tu  Geologicznego, n r 24, W arszawa 1929, s. 32—36.

28 J. Czarnocki, Sprawozdanie...
24 W. Bobrow ski, Badania glin w ykonane na obszarze św iętokrzyskim  

w  1939 r., B iuletyn n r 15 Państw ow ego In sty tu tu  Geologicznego, s. 86—88, 
W arszawa 1939.
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Ryc. 10. P rofil szybiku n r 6

Objaśnienie:
1. Glina ochrow a, jasna, piaszczysta. 2. M ułek ochrow ożółty  
jasny, p iaszczysty i glin iasty. 3. Ił brunatnoochrow y przekła­
dany piaskiem  ochrow ym  gliniastym . 4. Ił ochrow y ciem ny, 
przew arstw iany iłem  seledynow ym . 5. Ił se led ynow y prze- 
w arstw iany brunatnoochrow ym , w  ile  se ledynow ym  piasz­

czyste lam iny.

P rzy jm u jąc  w prow adzony przez Sam sonowicza i Czarnockiego podział, 
au to rzy  niniejszego opracow ania przy  zestaw ieniu  re jestrow ym  punktów  w y­
stępow ania trzeciorzędu lądowego w G órach Św iętokrzyskich podali ch a rak ­
te ry sty k ę  tych  utw orów  w  C h a łu p k ach 25, porów nując g liny  trzeciorzędow e 
spod O strow ca Św iętokrzyskiego jako udokum entow ane paleontologicznie 
z innym i w ystąp ien iam i tak ich  utw orów  na Kielecczyźnie 26.

W kolejnym  sw ym  opracow aniu  ci sam i au to rzy  w ydzielają w serii „glin 
w kotłach  k rasow ych” osobny zespół osadów  zaliczanych s tra tygraficzn ie  do 
preg lacjału . Osady tej serii to nałożone na zw ietrzały  i p rzem yty  trzeciorzęd 
głazow iska z otoczakam i skał św iętokrzyskich  27.

S łabym  punk tem  om aw ianej hipotezy o trzeciorzędow ym  m ioceńskim  w ie­
ku „glin  w  kotłach k rasow ych” jest b rak  dostatecznych oznaczeń paleontolo-

25 E. i J. Fijałkowscy, Charakterystyka trzeciorzędu...
26 E. i J. Fijałkowscy, O występowaniu glin garncarskich w  rejonie Ostrow­

ca Świętokrzyskiego,  „Rocznik M uzeum Świętokrzyskiego w Kielcach”, 
t. VI, K raków  1970, s. 551—556.

27 E. i J. Fijałkowscy, Zaplecze surowcowe ośrodka garncarskiego w  Łago­
wie, „Rocznik M uzeum Świętokrzyskiego w Kielcach”, t. VII, K raków  1971, 
s. 185—224.
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Ryc. 11. Profil szybiku n r 7 

Objaśnienie:
1. Glina seledynow a jasna, przekładana m ułkiem  płow ym  
jasnym , piaszczystym , zaw odnionym . 2. Ił żółtaw y z od­
cien iem  seledynow ym , przew arstw iany ochrow ym . 3. Ił 
o barw ie in tensyw n ie ochrow ej, czyli pom arańczow ej. Jest 
to autochtoniczna zw ietrzelina w apieni m almu. 4. W apienie 

jurajsk ie w ietrzejące krasow o.

gicznych w te j serii. P row adzone badania  stw arza ją  możliwość na tra fien ia  
na dalsze oznaczalne szczątki organiczne, k tó re  dopom ogą w yjaśnić w iek glin  
z k rasu  kopalnego.

A k tua ln ie  g liny  w k rasie  kopalnym  na te ren ie  C hałupek trak tu jem y  jak  
osady m ioceńskie, na zasadzie ich porów nania  z analogicznym i petrograficz­
nie osadam i udokum entow anym i przez paleobotan ikę w  rozlicznych m iejscach 
na W yżynie Ś ląskiej w  rejon ie  J u ry  P o ls k ie j28 oraz w  rejon ie  O strow ca 
Św iętokrzyskiego 29.

A naliza paleoklim atyczna w yjaśn ia , że osady ty p u  g lin  z kotłów  k raso ­
w ych w  C hałupkach  są u tw o ram i rezydualnym i i pow stać m ogły w  um iarko­
w an ie  ciepłym  klim acie w ilgotnym . P rzem aw ia za tym  rodzaj i stosunek 
w zajem ny ilościowy m inerałów  ilastych  zaw artych  w  glinie, dom ieszka k rze­
m ionki oraz rodzaj i rozm ieszczenie w iązań żelaza.

U tw ory  tak ie  pow stać m ogły na p rzestrzen i trzeciorzędu w  m io cen ie30, 
a na obszarze G ór Św iętokrzyskich  spoczyw ają na pokładach ziem i krzem ion­
kow ej (złoże w  Dąbrów ce) pow stałej w  eocenie 31.

G liny m ioceńskie ty p u  złóż surow ców  ceram icznych w  C hałupkach znane 
są z okolic m iasta  K ielc, gdzie leżą odrębnym  w iekow o i m łodszym  cyklem  
sedym entacy jnym  na g linach  tria su  redeponow anego w  paleogenie do k rasu

28 Geomorfologia Polski, p raca zbiorowa, t. I, (S. Gilewska), W yżyny  Sląsko- 
- Małopolskie), W arszaw a 1972, s. 232—326.

29 J. Samsonowicz, Sprawozdanie...
80 M. Tyczyńska, K lim at Polski w  okresie trzeciorzędu i czwartorzędu, „Cza­

sopismo G eograficzne”, t. XX VIII, z. 1, W arszawa 1948, s. 131—166.
81 J. F ijałkow ski, O w ystępow aniu  ziem i krzem ionkow ej w  Piotrowicach  

k. Zaw ichostu, „K w arta ln ik  Geologiczny” t. X, z. 4, W arszawa 1966, s. 556— 
557.
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Ryc. 12. Profil szybiku n r 8

Objaśnienie:
1. Mułek ceglasty , g lin iasty  z krzem ieniam i (utwór trzecio ­
rzędowy osadzony w tórnie na drodze w odnej przypuszczal­
nie przy zlodow aceniach p lejstoceńskich). 2. Glina ceglasta  
z okrzem kam i i głazikam i narzutow ym i, piaszczysta, jasno  
sm ugow ana, zaw ierająca w kładki p iaszczyste, jasnoszare. Jest 
to glina zw ałow a. 3. Glina pstra ceglasta, seledynow a i och- 
rowa jasna o skom plikow anej teksturze w yw ołanej n acis­
kam i glacitektonicznym i. 4. M ułek kw arcow y, kanarkow o- 
żółty, glin iasty. 5. Glina pstra ochrow a, jasna z w kładkam i 

sinoburaczkow ym i.

kopalnego w  w apieniach dew ońskich 32. Te ostatn ie  osady do n iedaw na tr a k ­
tow ane by ły  b łędnie jako lądow a facja pstrego  piaskow ca w krasie  perm - 
skim(!) 33 i re jestrow ane  w  G órnie, K ielcach i w  rejon ie  C hęcin.

Osady tria su  redeponow anego m ają ślady w ietrzen ia  pustynnego i p u ­
stynne polew y. Żelazo w ystępu je  tam  w w iązaniach hem aty tow ych, bezw od­
nych ze śladam i dehydratyzacji. S iln ie  jest też zaznaczona kaolin izacja o sa­
dów  i zaw artych  w  nich m inerałów  iłow ych. Osady tak ie  m ogły pow stać 
u nas jedynie na p rzestrzen i oligocenu 34.

Z podanego zestaw ienia fak tów  w ynika niedw uznacznie m ioceński w iek  
glin  garncarsk ich  w  C hałupkach, gdyż g liny  tw orzą tam  bardzo ch a rak te ry ­
styczny dla W yżyn Śląsko-M ałopolskich rodzaj osadów lądow ych w ystępu­
jących  w jednym  ty lko  poziomie 35. Podesłane one byw ają  u tw oram i te rry g e -  
nicznym i oligocenu i m ają  często w  sw ym  strop ie p iask i i g łazow iska p reg la -

32 S. Kozłowski, J. R adw an, Z. Wójcik, Rezerwat geologiczny na Kadzielni  
w  Kielcach, osobna odbitka z „Ochrony Przyrody” R. 3, K raków  1965.

88 J. Czarnocki, Ogólna mapa...
84 M. Tyczyńska, Klimat Polski...
85 Geomorfologia Polski...
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cjalne. Lądolód zlodow acenia południow opolskiego deform ow ał opisyw ane 
g liny  m ioceńskie g lacitektonicznie.

G eologiczne prace kartograficzne prow adzone na teren ie  w si C hałupk i 
przez au to rów  tej p racy  pozw oliły zidentyfikow ać na uroczysku zw anym  K o­
zią G órką (ryc. 1) stanow isko archeologiczne, k tó re  na podstaw ie znalezionej 
tam  ceram iki określone zostało jako osada z okresu rzym skiego, za re je s tro ­
w ana w cześniej już w indeksie jako grodzisko.

R ów nolegle do tego au to rzy  odkry li u podnóża Koziej G órki w  pobliżu 
łąk  pod Sm olnym  Sadem  ślady ziem nych pieców dym arkow ych z w ystąp ie ­
n iam i żużla p ierw otnego  36, pochodzące rów nież z okresu  rzym skiego. P u n k t 
ten  nie był dotychczas re jestrow any . M onetę tu  znalezioną określił prof. 
M ieczysław  R adw an jako  d en ar rzym ski.

C eram ika z grodziska na Koziej Górce n ie była dotąd  poddaw ana b ad a­
niom  technologicznym , ale na podstaw ie analizy  m akroskopow ej p rzy jąć  
m ożna, że jest ona podobna do dzisiejszej w ypalanej w  C hałupkach pod 
w zględem  pochodzenia surow ca. D latego przypuszcza się, że m iejscow e g liny  
z ko tłów  krasow ych b y ły  już przed około 1600 la ty  eksploatow ane dla czyn­
nego ośrodka garncarsk iego . Ówczesna technologia zalecała dodaw anie do 
m as ceram icznych w ypełniacza w postaci m ieliw a granitow ego. N agrom adze­
n ia  tak ie  znane są au to rom  w glebie na te ren ie  Koziej G órki.

P u n k ty  eksp loatacji g lin  garncarsk ich  ciągną się n ie reg u la rn y m  pasem  od 
C hałupek  w  k ie ru n k u  południow o-w schodnim  po P astw iska  i daw ny  fo lw ark  
W ygw izdów  nad rzeczką M oraw ką. N ieregu larn ie  rozm ieszczone zroby poeks­
p loa tacy jne  uw arunkow ane są kap ryśnym  i zm iennym  zaleganiem  glin  w  ko­
tłach  krasow ych. G liny zalegają n ie regu la rn ie  i na sku tek  tego nie jest 
m ożliw e uruchom ienie  tu  dużej g lin iank i z szerokim  fron tem  robót eksplo­
a tacy jnych , gdzie b y  m ożna w ydobyw ać znaczne ilości cennego surow ca ce ra ­
micznego, jak im  są m iejscow e gliny.

Niżej podana jest m etoda pozyskiw ania g lin  garncarsk ich , k tó rą  obserw o­
w ali au to rzy  niniejszej p racy  na te ren ie  w si C hałupki.

Surow iec ilasty  kopany  jes t najczęściej bezpośrednio przez sam ego g a rn ­
carza, k tó ry  op ierając się na w łasnym  dośw iadczeniu rzem ieślniczym  u rab ia  
w złożu te  odm iany gliny, k tó re  jego zdaniem  będą najodpow iedniejsze do 
danych  w yrobów  ceram icznych. G liny kopie garncarz, zw any wówczas k o p a­
czem, na w łasnym  polu lub  częściej na polu jednego z sąsiadów , k tó ry  po­
siada lepsze złoże. Do kopania g liny  upow ażnia u stna  um owa, a następn ie  
garncarz  uiszcza w łaścicielow i g ru n tu  zap łatę  liczoną um ow nie od ilości u k o ­
panej gliny. P rzy  ak tu a ln y m  układzie cen jest to s taw ka  stu  złotych za jedną 
fu rm an k ę  w yw iezionego z kopalni surow ca, czyli około trzy stu  k ilogram ów  
gliny.

Od daw na znane by ły  w ypadki, że w łaściciel złoża g liny  kopał u  siebie 
surow iec i dostarczał go odpłatn ie  wozem  konnym  okolicznym  garncarzom .

K opanie g liny  odbyw a się zw ykle system em  podziem nym , w ieloszybikow o. 
O dkryw kow a eksp loatacja  g lin  odbyw a się sporadycznie i prow adzona je s t na 
ograniczonych obszarach, a raczej w  odosobnionych punktach , co tłum aczy  
się następu jącym i przesłankam i: nadk ład  na złożu przekracza zw ykle jeden  
m e tr  grubości i usuw anie  go jest pracochłonne. Surow iec z w arstw  przypo­
w ierzchniow ych do głębokości trzech  m etrów  zaw iera cząstk i organiczne,

86 E. i J. Fijałkow scy, Kieleckie zabytk i  górnicze...
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Ryc. 13. Profil syntetyczny utw o­
rów  trzeciorzędu lądowego w 

Chałupkach

Objaśnienie:
1. P iaski kw arcow e szare, różnoziar- 
niste, pylaste i m iejscam i glin iaste, 
zaw ierające liczne krzem ienie juraj­
skie, będące w yłączn ie piaskam i p o ­
chodzącym i z m iejscow ego podłoża. 
Innych skał narzutow ych brak (pre- 
glacjał). 2. M ułki kw arcow e najczęś­
ciej ceglaste, rzadziej kanarkow ożół- 
te, se ledynow e i białe (trzeciorzęd  
lądow y, w arstw y najm łodsze za lega­
jące strop glin  pstrych). 3. G liny  
i iły  m ułkow e szare, w arstw ow ane, 
zaw ierające m iejscam i soczew ki p y ­
łu w ęglow ego lub lign it (trzeciorzęd  
lądow y, górna część g lin  pstrych).
4. Gliny o różnych odcieniach bar­
w y żółtej z gniazdam i glin  w iśn io ­
w ych, buraczkow o-fio letow ych, se le ­
dynow ych i b iałych oraz z soczew ka­
mi m ułków  kw arcow ych ceglastych  
i b iaław ych (trzeciorzęd lądow y, 
środkowa część g lin  pstrych). 5. G li­
ny ochrow e, będące autochtoniczną  
zw ietrzeliną w apien i m almu budują­
cych podłoże. W glinach tych w y stę ­
puje gniazdow o lim onit i tow arzyszą  
mu tlenki m anganu (trzeciorzęd lą ­
dow y, dolna część serii glin  pstrych). 
N ie jest w ykluczone, że g lin y  te  tw o ­
rzą się  rów nież i obecnie przy che­
m icznym  w ietrzeniu , jakiem u podle­
gają m iejscow e w apien ie (6)). 6. Wa­
p ien ie jasne, gruboław icow e (kim e- 
ryd, część dolna — daw niej raurak, 
poziom  z krzem ieniam i pasiastym i).
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a głów nie korzenie roślin , jest p rzem yty  i nadm iern ie  schudzony. Pow stałe 
g lin ianki zalew a woda opadow a i pow stają  trw a łe  jeziorka, co obserw ow ać 
m ożna w Dębinie. Złoże zalane jest n iedostępne dla dalszej eksploatacji. Na 
sk u tek  w ielow iekow ej eksp loatacji górne w arstw y  glin  są zw ykle przekopa­
ne i w ym ieszane z nadk ładem  w w yniku  pow staw ania  poeksploatacy jnych  
zapadlisk  zw iązanych z ociąganiem  się w  głąb pokładów . S y tuacja  ta  pow o­
duje, że w arstw y  przypow ierzchniow e są n iep rzyda tne  dla ceram iki g a rn ­
carsk iej.

Szybikow a eksp loatac ja  sięga do głębokości k ilk u n astu  m etrów  i odbyw a 
się w  ten  sposób, że kopacz używ ający  m ałej łopatk i o k ró tk im  sty lisku , p rzy ­
pom inającej „saperkę” w ojskow ą, w  pozycji kucznej kopie dół ow alny  wokół 
siebie. Ś rednica dołu w ynosi dw a łokcie (60—75 cm). J e s t to w artość w ypo­
w iadana przez s ta ry ch  garncarzy  jako form uła zasadnicza, bo podobno szy­
b ik i o w iększej średn icy  n ie  są w yrobiskam i stab ilnym i, a w szybiku  m n ie j­
szym  od dw óch łokci kopacz n ie  m oże pracow ać m ając zby t m ało m iejsca.

K iedy  o tw ór o średn icy  75 cen tym etrów  osiągnie głębokość 1,5 m etra , 
s taw ia  się nad  n im  krosna, czyli ram ę z podporam i na  kołow rót. D otych­
czas używ ane są dw a rodzaje  tych  urządzeń: jedne z nich w ykonane zostały 
z d rew n a  i m etalu . D rew niana jest ram a, w sporn ik i ko łow rotu  i wał. Z m e­
ta lu  sporządzone są pierścieniow e okucia w zm acniające w ał, „k rępow any” , 
czyli w ygięty e lem ent ko rb y  oraz  łożyska ślizgow e w ału , gdzie korba u n a ­
sady  stanow i oś. Ram ę zb ija  się gwoździam i, a łożyska kołow rotu  sm aru je  lub  
oliw i.

N ie m a kołow rotów  z zapadkam i zabezpieczającym i przed odkręceniem  się 
p o w ro tnym  w  m om encie nieuw ażnego w ypuszczenia korby  z rąk , gdy w ał 
je s t obciążony dodatkow o kub łem  niosącym  urobek. Z apadki stosow ane były  
pow szechnie w  staropo lsk im  kopaln ictw ie w ieloszybikow ym  już od średn io ­
wiecza.

K ołow rót m a najczęściej korbę z jednej ty lko  s trony  i obsługuje  go jedna 
osoba p rzy  w yciągu. U robek jest w ydobyw any w zw yczajnych w iaderkach  
b laszanych. D aw niej używ ano kubłów  d rew nianych  z okuciam i żelaznym i. Do 
w yciągu stosow ane są liny  sta low e plecione. D aw niej używ ano lin konop­
nych, k tó ry ch  średnica w ynosiła  pięć ósm ych cala lub jeden  cal. Grubość 
u w aru n k o w an a  by ła  tym , że po lin ie  w ychodził z szybiku także kopacz.

N ajczęściej garncarze  używ ają innego rodzaju  kołow rotu , prym ityw nego 
w  sw ej kon stru k c ji i w ykonanego całkow icie z d rew na. U rządzenie tak ie  nie 
m a żadnych części m etalow ych. K ołow rót obraca się w rozw idleniach dwóch 
słupków , m a przym ocow aną z jednego końca korbę z krzyw ego konaru , 
a jako sm ar służą liście podk ładane pod obracający  się w ał. Sm arow anie od­
byw a się na zasadzie rozcieran ia  w ilgotnych części roślinnych  na śliską masę. 
P odstaw a kołow rotu  zb ita  jes t na czopy bez użycia gwoździ.

W w yniku  poczynionych obserw acji au to rzy  stw ierdzili, że ko łow rót d rew ­
n ian y  jes t p rzy  p racy  m niej sp raw n y  od kon stru k c ji d rew no-m etal. S porzą­
dzenie ko łow rotu  drew nianego  w ym aga znalezienia kaw ałków  drzew a o w y ­
m aganym  gabarycie, to znaczy kształcie, uk ładzie  słoja i dostatecznej w y­
trzym ałości m echanicznej. N ieraz spo tyka się ko łow roty  drew niane  wzm ocnio­
ne m etalem  i stanow ią one zdaniem  autorów  form ę przejściow ą do konstrukcji 
d rew no-m etal.

T ereny  objęte w ieloszybikow ą eksp loatacją  glin garncarsk ich  pow racają  
zw ykle do uży tkow ania  rolniczego. F o rm ujące  się zapadliska nie są w w ięk-

24 — Rocznik M uzeum t. XIII
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szóści p rzypadków  zaw odnione w odam i opadow ym i, a prace orne łagodzą 
ich pro fil (ryc. 3 i 4).

Kopacze p racu ją  zw ykle param i. K olejno jeden  ciągnie ko łow rotem  u ro ­
bek i h a łd u je  glinę obok szybu, a d ru g i kopie ją w  podszybiu i napełn ia  
kęsam i spuszczane m u z góry  w iadro . K opanie odbyw a się w zimie, bo garn- 
carze-ro lnicy  m ają  w tedy  czas w olny, pokłady  glin  są wówczas osuszone, 
a zm arznięta pow łoka g ru n tu  przedłuża żywotność w yrobiska, jak im  jest nie 
obudow any szyb głębiony w  p lastycznych  pokładach.

Kopacz zm ienia się ze sw ym  tow arzyszem  w  pew nych odstępach czasu, 
bo człowiek sto jący p rzy  kołow rocie m arznie, a schodząc pod ziem ię m a moż­
ność rozgrzania się p rzy  kopaniu.

E ksploatacja prow adzona jest tak, że kon tynuacja  je j odbyw ać się może 
ty lko  w porze zim ow ej, a to  z uw agi na b rak  system u w enty lacy jnego  w szy­
bikach. W zimie w ym iana pow ietrza odbyw a się sam oczynnie, bo ciepłe po­
w ietrze wokół kopacza jako  lżejsze w ędru je  w raz z jego w ydechem  do góry. 
P rzy  silnych m rozach szybiki, w  k tó rych  p racu ją  kopacze, „dym ią”. Latem  
dw utlenek  węgla, jako cięższy i oziębiony pod ziem ią, nie unosi się do góry 
i w ypełniając najniższe części w yrobiska zakw asza pow ietrze uniem ożliw iając 
pracę.

K opanie szybiku jest czynnością jednorazow ą i trw a  zw ykle od k ilku  go­
dzin do paru  dni. Szybik o głębokości pięciu m etrów  kopie się pięć do sześciu 
godzin, szybik zaś p iętnastom etrow y głębi się trzy  dni. Po w ydobyciu  okre­
ślonej ilości u robku  w yrobisko zostaje opuszczone przez kopacza, k tó ry  w y ­
ciągany jest na pow ierzchnię w  w iaderku . Dół ulega po jakim ś czasie sam o­
czynnem u zaciśnięciu, a następnie  w m iejscu szybiku pow staje lej zapadliska.

Podczas kopania górn ik  docierając do poszukiw anego pokładu g liny  prze­
bija  go do spągu i poszerza podszybie, tw orząc sklepioną kom orę o średnicy 
do sześciu m etrów  i w ysokości od półtora do dwóch m etrów , z k tó re j w ybiera 
do dziesięciu ton gliny. Szybik opłacalny jest, gdy daje  od czterech ton  gliny 
wzwyż.

W kom orze zw ykle zostaw ia się f ila ry  nadając je j k sz ta łt gw iazdy. Gdy 
pokład jest tak  gruby, że nie można go w yeksploatow ać kom orą, dociera się 
do niego drug im  szybikiem , zak ładając oddzielną kom orę na poziom ie w yż­
szym dla w ybran ia  stropow ej części pokładu. W yrobisko podziem ne w ykonane 
w  zimie zachow uje się zw ykle przez k ilka m iesięcy. N ajp ierw  zaciska się 
szyb, a kom ora podszybia znacznie później, zw ykle podczas w iosennych roz­
topów.

Nagłe zapadnięcie podszybia jest w ypadkiem  rzadkim  i w  w ieku  X X  
m iało m iejsce ty lko  raz w  Dębinie, grzebiąc kopacza na głębokości siedem na­
stu  m etrów  tak, że zw łoki tego człow ieka nie zostały n igdy  w ydobyte.

Po uform ow aniu  się zapadliska nie jest m ożliw e kopanie  następnego szy­
biku w obrębie pow stałego leja, bo g ru n t jest tam  n iestab ilny  i ła tw o ulega 
przem ieszczeniom . Często kopacze p racu jąc grupow o dla lepszego w ykorzy­
stania złoża zgłębiają jednocześnie w iele szybów, kopiąc je  we w zajem nych 
odległościach nie przekraczających  n ieraz „trzech łokci” , czyli jednego m e­
tra  37. P racu jąc  pod ziemią, robotnicy słyszą się w zajem nie i m ogą ze sobą po­
rozum iewać. A kcja tak a  trw a  zw ykle k ilka dni, a później te ren  zapada się 
i jest już n iedostępny dla dalszych robót w ydobyw czych.

87 E. i J. Fijałkowscy, Charakterystyka trzeciorzędu..,
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Eugenia i Jerzy Fijałkowscy

G liny  garncarsk ie  w rejon ie  C hałupek są w  zasadzie bezw odne. T rad y ­
cja n ie  zna w ypadku, by  kopacz przy  sw ej pracy  został zalany  przez w odę 
pochodzącą z horyzontu  zawieszonego w glinach. Okoliczność tę  tłum aczy  się 
nieprzepuszczalnością om aw ianej serii.

K opacz eksp loatu jący  glinę p racu je  w w arunkach  sk ra jn ie  prym ityw nych . 
W yrobisko jes t tak  ciasne, że z tru d em  m ieści się w  n im  ciało ludzkie. 
W w iększości w ypadków  nie używ a się pod ziem ią ośw ietlenia, w ykorzystu ­
jąc z pow odzeniem  dostosow anie się oka do ciemności. G liny rozróżniane są 
do tykiem . W kom orach stosuje się dziś lam py naftow e gospodarskie. Kopacz 
przy pracy  niszczy całkow icie ubran ie , ocierając  się  n im  przez w iele godzin 
o m okre, g lin iaste  ściany, k tó re  w szybiku są po prostu  w ypolerow ane przez 
niego. D ługotrw ałe stykan ie  się nóg, a szczególnie kolan i lędźw i z zim ną, 
w ilgo tną gliną pow oduje chorobę zawodową w form ie reum atycznych  znie­
kształceń staw ów  kończyn i kręgosłupa, co znane jest także u w iększości 
w iejskich studniarzy .

N ajczęściej dostarczana jest glina z D ębiny. O dm iana jasna uzyskiw ana 
w przew ażającej ilości jest uznaw ana za najlepszą. P ierw szorzędny ga tunek  
stanow i rów nież glina p stra  czerw onoplam ista. G liny te  są kaolinow e i m ają 
najw yższą tem p era tu rę  spiekania. D obrze p rzy jm u ją  g lazurę i po w ypalen iu  
dają  czerep jasny. B raków  z te j g liny  jest niew iele. Poza tym  na g runcie  
K asprzyckiego koło Pasieczyska eksp loatu je  się ak tu a ln ie  glinę szarą i czer­
w onaw ą. P rzy  w ypale czerepy z tych glin  uform ow ane często pękają , ale  są 
bardzo w ytrzym ałe. U gospodarza G aw iora w  K olonii-C hałupki na południe 
od zabudow ań w iejskich  kopana jest glina szara , biało w ypalająca się i m oc­
na. Tw orzy ona pokład gniazdow y na głębokości 15 m etrów  i je s t tru d n a  do 
w ydobycia.

G arncarze  w  w yrobiskach uzyskują g linę lub  „ciąglicę” , czyli ił m ułkow y 
zw arty , tw ardoplastyczny  i zw ykle uw arstw iony . Pozyskany u robek  przew ozi 
się tran sp o rtem  konnym  w  obręb w arsz ta tu  garncarskiego, k tó ry  położony 
jest zw ykle przyzagrodow o (ryc. 14).

Surow ce ceram iczne eksploatow ane przez garncarzy  w  re jon ie  C hałupek 
są w yłącznie u tw oram i trzeciorzędow ym i z kotłów  krasow ych. W ceram ice 
zna jd u ją  zastosow anie g liny  i iły  m ułkow e. Iły  m ułkow e są b a rw y  szarej, 
a g liny  żółtej i p stre j. Technologicznie są one do siebie zbliżone (tabl. I i II).

W  m iejscow ych złożach surow ce ilaste zasobne w kaolin  m ają  w  stan ie  
n a tu ra ln y m  barw ę jasną, cechuje je  w ysoka ogniotrw ałość i po w ypalen iu  da ją  
czerep jasny. G liny z dom ieszką rozproszonego (drobnoziarnistego) w ęglanu 
w apn ia  w ypalają  się na kolor żółty, da ją  czerep m ocny, ale często pęka on 
p rzy  w ypale  w  piecu. G liny żółte, ochrow e i p stre  w iśniow oplam iste m ają  
znaczną dom ieszkę zw iązków  żelaza, k tó re  obniżają korzystn ie  tem p era tu rę  
sp iekan ia  i da ją  w yrobom  żądany kolor rum iany .

M iejscowe surow ce ceram iczne nie w ym agają  złożonych zabiegów  uzd a t­
n iających. Poza m aceracją  stosow aną obowiązkowo i uśredn ian iem  dod at­
kow ą czynnością uzdatn ia jącą  jes t m echaniczne usuw anie zanieczyszczeń ob­
cych (głazików). Z uw agi na to, że p stre  g liny  złożone są z szeregu odm ian 
o zróżnicow anych cechach fizyko-m echanicznych, w ym agają  dokładnego m ie­
szania.

Surow ce ceram iczne z C hałupek w  u jęciu  ogólnym  różnią się następująco  
od innych  glin  trzeciorzędu  lądowego stosow anych w  g a rncarstw ie  k ielec­
kim : w ym agają  dw ukro tn ie  w ięcej w ody zarobow ej niż g liny  re jo n u  O strów -
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ca Św iętokrzyskiego i Łagowa, a ty le  samo co g liny m ałogoskie. W ykazują 
dużą rozpiętość w ytrzym ałości na ściskanie i ty lko  najlepsze ga tu n k i dorów ­
nu ją  glinom  z Małogoszcza i Ostrow ca. W ykazują skurczliw ość suszenia dw u­
k ro tn ie  w iększą od g lin  łagow skich, a rów ną m ałogoskim  i spod Ostrowca 
Św iętokrzyskiego. Skurczliw ość całkow itą m ają  dużą, a porow atość czerepu 
odpow iada w artościom  dla innych  glin  trzeciorzędow ych Kielecczyzny.

Pod w zględem  m ineralogicznym  stosunek A120 3 do S i0 2 w  tych  glinach 
jest typow y dla w iększości g lin  trzeciorzędu lądow ego G ór Św iętokrzyskich. 
Podobnie k sz ta łtu je  się sum a tlenków . Z aw artość w ęglanu w apnia  byw a n ie­
k iedy niepokojąco w ysoka, bo w ynosi trzy  procent, jes t to jednak  form a roz­
proszona, nie z iarn ista  i nie dyskw alifiku je  surow ca dla potrzeb ceram iki g a rn ­
carskiej. Zażelazienie je s t zdecydow anie wyższe niż w  glinach  Ostrowca, Ł a­
gowa i Małogoszcza.

Przedstaw ione dane św iadczą o tym , jak  bardzo zróżnicow ane są ilaste 
osady trzeciorzędu lądowego, czyli g liny  w kotłach krasow ych obszaru k ie ­
leckiego.
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ГОНЧАРНАЯ ГЛИНА В РАЙОНЕ ХАЛУПОК

Халупки — это название деревни, расположенной в юго-западной части Свенто- 
кшнеких Гор, где с давних времен находился народный гончарный центр. Гончары 
используют для своих изделий (керамической посуды) местную третичную глину, на­
ходящуюся в карстовых котлованах юрских известняков.

В результате проведенных исследований удалось определить, что посуда из тре­
тичной глины изготовлялась здесь для нужд населения уже в римский период — ок. 
1600 лет назад. Об этом свидетельствует как керамика, так и найденный вместе с ней 
первичный шлак. Неизвестно, является ли найденная здесь глиняная посуда римского 
периода самыми старыми изделиями здешних умельцев.

Залегающая третичная глина составляет местную достопримечательность, так как 
она связана с ископаемым карстом. Тяжело определить её возраст на основании па­
леонтологических данных, но в своем петрографическом профиле она соответствует 
образованиям, встречающимся в других районах Свентокшиских Гор, где тоже на­
ходятся кустарные гончарные центры и где возраст глин ископаемого карста доволь­
но точно определен.

Геологические исследования, проведенные в Халупках, позволили точно опре­
делить характер местной третичной глины, её технологические особенности, размеще­
ние залежей, а также проследить цикл добычи этой глины.

Исследуя гончарное сырьё, доказано наличие покрывающих глину нагромождений 
скал и песка, которые стратиграфически могут соответствовать до сих пор проблема­
тическим осадкам доледникового периода в Свентокшиских Горах.

DEPOSITS OF POTTERY CLAYS NEAR THE VILLAGE OF CHAŁUPKI
X

C hałupki is the nam e of a village situated  in the south-w estern  p art of the Holy 
Cross M ountains, in w hich a ru ra l po tte ry  centre has existed for a long time. 
P o tters m ade ceram ic vessels using local T ertia ry  clays deposited in the pits of 
the K arstic  Jurassic  lim estones.

As a resu lt of the investigation it has been established th a t the vessels m ade 
of T ertia ry  clays w ere produced for the needs of a castle as early  as in the Roman 
period, i.e. ca. 1600 years ago. This is evidenced both by the ceram ics and p rim i­
tive  slag w hich was found together w ith  it. I t is not known, however, w hether 
the  clay vessels from  the Rom an period are  the oldest ceram ic products in this 
area.

The deposits of T ertia ry  clays constitu te a curious detail of the Region’s geolo­
gy because they are  rela ted  to the fossil K arst. It is difficult to establish precisely 
th e ir  age from  the paleonthological data but the ir lithological profile is sim ilar 
to  the creations know n from  o ther parts  of the  Holy Cross M ountains w here are 
to be found ru ra l po ttery  centres too, and w here the  age of clays in the fossil K arst 
w as fa irly  precisely established.

A geological survey m ade a t C hałupki enabled one to determ ine in detail the 
characteristics of local T ertia ry  clays, the ir technological properties, d istribution of 
deposits, and apart from  it, the production cycle rela ted  to clay mining w as 
traced.

In the investigation of po ttery  m aterials, it has been evidenced th a t there exist 
stones and sands covering the clays. They m ay be stratig raph ically  rela ted  to the 
h itherto  problem atic deposits of preglacial in the Holy Cross M ountains.


